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Po sesji KRN
O przebiegu i wynikach XI sesji Kra­

jowe) Rady Narodowej pisaliśmy ob­
szernie w poprzednich numerach. Że wy­
niki czterodniowych obrad *a d o d a t - 
ni e,  o tym świadczą powzięte uchwały 
odnośnie budżetu, ordynacji wyborczej 
i narodowego pianu gospodarczego. Są to 
rzeczywiście p o wa ż n e  osiągnięcia, mo­
gące się zrodzić tylko z potęgującej się 
jedności wśród narodu i jego przedsta­
wicielstwa, jedności, która podczas gło­
sowania nad poszczególnymi projektami 
i wnioskami uwydatniła się właśnie w 
uzyskaniu tak znacznej p r z e wa g i  gło­
sów, stojących po stronie Rządu Jednoś­
ci Narodowej.

Opozycja PSL'u nie mogła zaważyć 
na szali i nie zdołała w niczym przeszko­
dzić twórczej pracy Rady, Możliwe, że 
rozdźwięk pomiędzy blokiem demokra­
tycznym, a PSL został pogłębiony, w 
każdym bądź razie sytuacja doznała 
pewnego wyjaśnienia: PSL stawia na 
walkę, unika współpracy i kompromisu.

Dla nas — dla świata pracy nie sta­
nowi to żadnej niespodzianki, raczej 
utwierdza nas w przekonaniu, że współ­
praca z partnerami reakcji była by co- 
najmniej nad wyraz trudną, lub wręcz 
n i e m o ż 1 w ą ,

Jaka stąd wynika dla nas nauka?
Przede wszystkim konieczność sce-  

me n t o wa n i a  frontu robotniczo- chłop­
skiego, dalsze ugruntowanie jedności 
wśród klasy pracującej. Jak bowiem 
ustawienie solidnego, trwałego gmachu 
zależne jest od mocnych i zdrowych fun­
damentów, tak też Naród i Państwo dla 
swego istnienia i rozwoju wymagają s i l ­
nych f u n d a me n t ó w,  którymi w tym 
wypadku 6ą j e d n o ś ć  i zgoda  jego 
obywateli, co najmniej większości oby­
wateli!

Tę wymaganą większość stanowi właś­
nie świ a t  p r a c y ,  to też sprawa jedno­
litego frontu klasy pracującej jest nie­
zmiernie ważna i nie jest przypadkiem, 
że Polska Partia Socjalistyczna kładzie 
tak wielki nacisk na ten problem, że w 
sojuszu z Polską Partią Robotniczą dąży 
wytrwale do tej jedności, która będzie

stanie przeciwstawić się wszelkim pró- 
warchoNtwa przez sprzeda jne i re- 

s/^ zyjne jednostki łub też grupki.
Jakiekolwiek usiłowania pokłócenia 

J3u partii robotniczych pochodzić mogą 
tylko od wr ogów demokracji. To mas­
kowane wpływy reakcji, która podkopu­
jąc zgodę i jedność, godzi w nasze zdo­
bycze socjalne, godzi w nowe ustroje de­
mokratyczne — antykapitalistyczne.

Dlatego wzywamy do c z u j n o ś c i .  
Siewców szeptanej wrogiej propagandy, 
mącicieli zgody potraktujemy tak, jak na 
to zasługują. Bowiem jasnym jest, że 
świat pracy w niezgodzie — to podepta­
nie jego praw, wyzysk i wojna, w zgo­
dzie zaś — to p o t ę g a ,  która na płasz­
czyźnie współpracy międzynarodowej 
winna być gwarantem pokoju i dobroby­

t u  ludzkiego. Nie odbiegniemy od tematu,
eli powtórzymy tu słowa tow. Daszyń­

skiego: „Krew, co ma być przelana, niech 
będzie przelana nie w interesie panują­
cych, lecz w interesie wolności i przysz­
łości ludu“.

Ha s ł e m naszym: Władzy z rąk nie 
wydamy, lecz pogłębimy i utrwalimy ją!

J. W.

Umirn s t ia ik i  w e  R a m ii
P a r y ż .  Strajk iirzędników skarbowych 

we Francji zakończył się w poniedziałek, dnia 
23 września. We wtorek urzędnicy podjęli 
pracę.

Z amerykańskiego Kongresu Słowian

Wroga manifestacja przeciw Byrnesow
za Związkiem Radzieckim

4
Nowy J o r k  (SAP]. Trzeci Kon­

gres amerykański Słowian zakończył się 
brawami dla Związku Radzieckiego i 
okrzykami, wymierzonymi przeciw Byr- 
nes‘owi.

Na sesji tej zostało odczytane orędzie 
Generalissimusa Stalina.

Jako główni mówcy przemawiali: am­
basador polski Oskar Lange, polski wi­
ceminister Obrony Narodowej, generał 
Świerczewski i amba6ador jugosłowiań­
ski Sava Kosanovic.

Ambasador Lange podkreślił rolę Sło­
wian amerykańskich w tworzeniu ściś­
lejszego , lepszego porozumienia między 
Słowianami, a Stanami Zjednoczonymi.

Z RADY BEZPIECZEŃSTWA

Ambasador Kosanovic wyraził żal, że 
władze amerykańskie odmówiły wiz 8 
delegatom jugosłowiańskim. Ambasador 
jugosłowiański żałuje, że nie • ma wza­
jemnego zrozumienia między dwoma kra­
jami. Zapytuje — dlaczego ci, którzy 
sprowokowali ostatnią wojnę, obecnie 
usiłują wmówić światu, że to Słowianie 
chcieli wojny i gwałtów? Po raz pierw­
szy w historii — dodaje ambasador Ko- 
sanovic — możemy odegrać rolę w two­

rzeniu pokoji, który nie jest nam nr. 
rzucony.

Gen. Świerczewski wyjaśnił program 
upaństwowienia przemysłu, przeprowa­
dzany przez rząd polski i podkreślił zna­
czenie pomocy, udzielonej Polsce przez 
Związek Radziecki.

Posiedzenie zostało zakończone wro­
gimi okrzykami pod adresem Byrnes‘a . 
oklaskami na cześć Wallace‘a i senatc 
ra Claude Pepper‘a.

Wywiad i prze^law icielnn [ lin
Wa r s z a w a  25.9. Akredytowany w War­

szawie charge d'afaires Chin p. Pao Wee, 
który przybył w tych dniach do Polski,, po 
dzielił się swoimi wrażeniami z przedstawi­
cielem PAP..

Podkreśli! on, że ruiny Warszawy, któr?- 
są śladem dokonanych przez Niemców bar 
barzyństw, świadczą równocześnie o ogrom­
nej energii i nieustępliwości narodu polskie­
go w walce z niemieckim okupantem.

P. Pao Wee przypomniał* że przed wojna 
Chiny posiadały w Polsce poselstwo, któro 
obecnie podniesione zostało do godności am­
basady. „Pragnąłbym, aby nasze tak odległe 
od siebie narody poznały się bliżej, dołożę 
wszelkich starań, aby zapoznać naród chińs'. : 
z historią narodu polskiego, z jego doroNó—- 
społecznym i kulturalnym" — zakończył » 
mowę p. Pao Wee.

Kraków,  25. 9. Poseł szwajcarski Aa 
toni Pank bawił dwa dni w Krakowie, gd: 
nawiązał kontakt z krakowskim światem int 
lektmlnym. Na obiedzie, wydanym przez pos 
Szwajcarii, znaleźli się, poza literatami i arlr 
stami, przedstawiciele świata nauki z profeso 
rem Estreicherem, prezesem Towarzystwa Pol­
sko-Szwajcarskiego, na czele.

W wygłoszonych przemówieniach wyraion . 
wdzięczność polskiego świata naukoweeego z 
opiekę.jakiej ze strony Szwajcarii doznali ca-' 
młodzi naukowcy w czasie wojny.

lwieltkhjttw poIsKitti
Wa r s z a w a  25. 9. W dniu 22 bm. roz­

począł swe obrady, 12 ogólnokrajowy zio/d 
elektryków polskich, pierwszy od chwili o t- 
zyskania niepodległości po drugiej woju • 
światowej. W zjeździe uczestniczy około 51 T» 
inżynierów i techników z całej Polski ora:: 
przedstawiciele ministerstwa Przemysłu.

Zjaz dpoświęcony jest głównie omówień' i 
planu gospodarczej odbudowy kraju w dzie­
dzinie energetycznej.

W przemówieniach stwierdzono, iż ułan 
ten sięga daleko pozą technikę a służyć m-i 
dziełu podniesienia stopy życiowej szerokich 
warstw społeczeństwa. Wykonanie planu pr- 
zwoli na osiągnięcie 200 proc. dóbr produk­
cyjnych I 125 pioc. dóbr konsumcyjnych w 
porównani* z r, 1939.

Oredzie Generalissimusa Stalina
Nowy J o r k  (SAP], W Nowym 

Jorku w Madison Square Garden zakoń­
czyło się zgromadzenie amerykańskiego 
Kongresu Słowian.

Nowe prowokacje socjalistów  niem ieckich
Ha mb u r g  (SAP). Przywódca So­

cjalistycznej Partii Niemiec dr Schu- 
macher, w przemówieniu wygłoszonym w 
Kolonii oświadczył, że socjaliści niemiec­
cy nie uznają wyborów przeprowadzo­
nych w sowieckiej strefie okupacyjnej, 
gdyż nie wszystkie partie cieszyły się 
równą swobodą. :

O wyborach w angielskiej strefie mó­
wił dr Schumacher, że w istocie były 
onp wyścigiem tylko dwóch partii: Unii 
Chrzęści jań*ko-Demokratycznej (CDU), 
oraz Partii Socjalistycznej (SPD), komu­
niści bowiem są zupełnie rozdrobnieni, a 
innych separatystycznych partii w ogóle 
nie można brać pod uwagę.

Jeżeli chodzj o granice — mówił dr 
Schumacher — to Niemcy nie mogą zre­
zygnować ani z ziemi uprawnej na 
wschód od Odry i Nysy, ani z przemysłu 
Zagłębia Saary.

Szczególnie ostro zaatakował on 
oświadczenie ministra Mołotowa uznają­
ce granice na Odrze i Nysie.

„Niemcy i Europa nie mogą żyć bez 
ziem, które były śpiżarnią Niemiec”.

Również kolega partyjny Schuma- 
chera, minister skarbu północno-reriskiej

wody oświadczając, że nie można pozo­
stawić ziem nadodrzańskich niezamiesz- 
kanych, gdyż cała strefa brytyjska jest 
przeludniona. O zachodnich granicach 
Westfalii, dr Bluecher, poparł jego wy­
mówi dr Bluecher, że jakkolwiek Lota­
ryngia jest zależna od Zagłębia Saary, 
to jednak ludności Saary, tak iak wszyst­
kim innym narodom, musi być dana moż­
liwość swobodnego wypowiedzenia się w 
plebiscycie, do kogo chcą należeć.

Dla Zagłębia Ruhry domaga się Blue­
cher nieskrępowanego gospodarczego roz­
woju. W sprawie wydobycia węgla mó­
wi on, że od górników nie można żądać 
nadmiernego wysiłku, jeżeli oni jako wol­
ni ludzie nie mogą pracować dla Niemiec,

Bezczelność prowokacji i nienawiść 
ku Polsce osławionego Schumacher‘a 
znana jest nam już z poprzednich jego 
wystąpień, jednak tolerowana przez An- 
glosasów staje się coraz to bardziej za­
czepna. Czyżby polityka Anglosasów 
pokrywała się z przekonaniami Schuma- 
cher‘a? A gdzie Niemcy rozgromione? 
Schumacher, to nowy Stresemann! Pro­
wadzi do nowego Weimaru i nowego 
Hitlera!

Generalissimus Stalin wystosował du 
uczestników Kongresu orędzie, które roz 
poczyna się następującymi słowami: 
„Trzeci Kongres Słowiański zebrał «ięww 
chwili, kiedy przed ludzkością staje pro 
blern usunięcia pozostałości f:<r%yzmu i 
ustalenia w świec‘e stałego pokoju".

Generalissimus dodał, że je t̂ absolut 
nie pewny, iż w rozwiązaniu tego palące 
go problemu, narody słowiańskie ode 
grają lak 6amo ważną rolę, jaką odegra­
ły w zwycięstwie nad Niemcami hitle 
rowskimi.

Orędzie kończy się życzeniami owoc 
nej pracy dla organizatorów Kongresu,

Protesty przeciwko obecności wojsk obcych
N o w y J o r k  (PAl)^ Na posiedzeniu 

Rady Bezpieczeństwa delegat radziecki 
Gromyko oświadczył, że protesty prze-

F B z a m M w  tle t łie o ii
Berl in.  Władze wojskowe w brytyjskiej 

strefie okupacyjnej w Niemczech w rejonie Ko­
lonii wydały ostrzeżenie, że zamieszki, wywo­
łane przez członków partii opozycjnych, mogą 
doprowadzić do wydania zakazu odbywania 
zgromadzeń politycznych. (PAP)

M\  uinanr
w Buenos Aires

Nowy Jork.  Z Buenos Aires donoszą, 
że w porcie wycuchł bunt 80 marynarzy grec­
kich, którzy odmówili powrotu do kraju, opa­
nowanego przez monarchistów faszystowskich. 
Władze greckie domagają się aresztowania 
zbuntowanych marynarzy. Związki zawodowe 
robotników portowych w Buenos Aires prokla­
mowały 24-godzinny strajk na znak solidar­
ności z marynarzami greckimi i zapowiadają 
dalsze strajki, jeśli marynarze greccy zostaną 
zmuszeni do powrotu do Grecji, (PAP) ,

ciwko obecności wojsk obcych wpłynęły 
z Chin, Egiptu, Iraku, Indonezji, Islandii, 
Ameryki Łacińskiej i .Grecji,

Gromyko motywował wniosek radziec­
ki, który proponuje, by wszystkie narody 
zjednoczone zawiadamiały Radę Bezpie­
czeństwa, ile woj*k utrzymują poza gra­
nicami swego kraju.

Sprzeciwiając się wniesieniu tej pro­
pozycji na porządek dzieny, delegat bry­
tyjski 6ir Aleksander Cadogan wezwał 
delegata radzieckiego, by wyjaśnił, do 
czego zmierza jego wniosek, oraz na pod­
stawie jakiego artykułu Karty ONZ zo­
stał on sformułowany.

Gromyko stwierdził, że wniosek do­
tyczy sytuacji, która może doprowadzić 
do tarć międzynarodowych i został zło­
żony na podstawie art. 34.

Delegat polski, Oskar Lange zazna­
czył, że sam fakt, iż sprawa oparła *ię o 
Radę Bezpieczeństwa, wystarcza do 
wniesienia jej na porządek dzienny.
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Z historii wojny

Czego chcieli Niemcy na Kaukazie ?
Dziennik paryski „Figaro" ogłasza rewela- 

cie pewnego oficera niemieckiego sztabu gene­
ralnego, który brał -udział w opracowaniu więk­
szości planów wojennych aż do 1943 roku i 
znalazł s:ę w niewoli u aliantów podczas kam­
panii północno-efrykańskiej. Rewelacje te od­
słaniają cele natarcia niemieckiego na Kaukaz 
w pierwszej fazie wojny ze Związkiem Radziec­
kim. SzŁabowiec niemiecki ©twierdził, że Kau­
kaz był tylko jednym z etapów olbrzymiej ak­
cji, zmierzającej do rozszerzenia wojny na dal­
sze terytoria poza obręb ZSRR i .do przecięcia 
na 1 ważniejszych szlaków alianckich na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie.

Z KAUKAZU — DO TURCJI I BASRY
Atak na Kaukaz miał być jedynie przy­

grywką do bardziej rozległych operscyj. Po 
zdobyciu masywu Elbrnsu miało nastąpić za­
jęcie portu Batum nad morzem Czarnym, który 
miał być wykorzystany jako miejsce lądowania 
posiłków.

Dalsza akcja miała skierować się przeciw­
ko Baku w kaukaskim zagłębiu naft.owym. Ko­
lejną fazą inwazji niemieckiej miało być zaię- 
jęc!e Tabrysu (stolicy Azerbejdżanu! perskie­
go), portu Ba6ra nad zatoką Perską, jak rów­
nież całej Turcji. Mimo stosunkowej szczu­
płości swych sił lotniczych i ograniczonych za­
sobów materiału wojennego (choć propaganda 
nemiecka głosiła, że eą one nieograniczone), 
plan ten opracowano w najdrobniejszych szcze­
gółach. Niemiecka grupa operacyjna ,,D" mia­
ła polecenie przebicia się aż do południowo- 
wschodniej granicy Anatolii, gdzie miała się 
połączyć z armią marsz. Lista. Ta ostatnia 
była zaprawiona speckilnie do walk w gorących 
krajach i miała przedostać się przez Turcję do 
Syrii i Persji. v

PLAN POKONANIA TURCJI
NTa wypadek, gdvby Ankara zechciała się 

przeciwstawić marszowi wojsk niemieckich 
miał wejść w życie przygotowany jednocześ­
nie plan nr 2, który przewidywał przezwycię 
zenie tej przeszkody w przeciągu zaledwie 15 
dni.

Wydawało się jednak, że niemiecki sztab 
generalny nie będzie potrzebował wykonywać 
tego planu, albowiem rozkładowa działalność 
ambasadora von Papena w Ankrze zaczęła 
Wówczas wydawać owoce. Ten dyplomata nie­
miecki, zasiadający dzisiaj na ławie oskarżo­
nych w Norymberdze, wezwał właśnie do sie­
bie pułkownika sztabu generalnego Tcppe, 
który, jako kwatermistrz, korzystając z pomo­
cy „organizacji zagran>-nej NSDAP", przygo­
tował zaopatrzenie i za waterowanie armii Li­
sta na przyszłym terenie przemarszu.

W DRODZE DO KANAŁU SUEZKIEGO
Dalszym celem było. zniesienie 10-ej armii 

brytyjskiej w Syrii i Palestynie. Szybkim wy­
padem miano osiągnąć kanał Suezki, gdzie na­
wiązano by kontakt z armią afrykańską mar­
szałka Romania, która tymczasem miała usa­
dowić się w Egipcie. Jednocześnie grupa ,,D'\ 
po zajęciu Tabrysu, pomaszerowała by wzdłuż 
rzeki Tygrys, by okupować port Ba sra.

Przewidujcy sztab niemiecki mianował już 
z góry dowódców wojsk niemieckich w Iranie 
i Iraku...

PRZYGOTOWANIA „DYPLOMATYCZNE"
Nie ograniczając się stroną czysto miLitar-

MIROSŁAW BEZŁUDA.

ną, Niemcy poczynili również odpowiednie 
przygotowania „dyplomatyczne". Zajął się ni­
mi „Auswdertiges Amt“ w porozumieniu ze 
sztabem generalnym. Przygotowania to zakoń­
czyły się- jednak niepowodzeniem.

Powstanie przee wko Anglikom, zainicjo­
wane przez muftiego Jerozolimy, zostało zdła­
wione. Pułk. Meyer-Rick-s, specjalista irerniec- 
łci do spraw arabskich, miał pozyskać Ibn Ssu- 
da dla wywołania ogólnego powstania Ara­
bów'. Jednakże wszystkie wybitniejsze osobi­
stości arabskie. odmówiły angażowania się w 
tym kierunku przed upadkiem Basry.

Nie powiodły się również knowania nie­
mieckie w Eg:pc:e, gdzie sympatyzujący z Kiom 
cami Ali Maher został w 1943 raku- areszto­
wany, a na jego mielsce przysiadł lojalny wo­
bec aliantów Nahas Pasza.

FIASKO PLANÓW WOJSKOWYCH
Plan uderzenia na Środkowy Wschód z Afry­

ki nie został urzeczywistniony, mimo iż Rom- 
mel dotarł do El Alamein i zbliżał się do Nilu. 
Natarcie niemieckie na Kaukaz okazało się bez­
skuteczne.

Zimą z 1942 na 1943 roku Niemcy mogli si? 
wprawdzie pochlubić, że są głęboko na grun­
cie kaukaskim, ale walczyli coraz krwawiej i

coraz drożej 
zwycięstwa.

okupywali dalsze iluzoryczn?

STALINGRAD
W tych warunkach rozwinęła się zgubna dla

III Rzeszy bitwa o Stalingrad. Początkowo ta 
bitwa stanowiła w planach niemieckich jedy­
nie uboczną operację., która miała kryć od 
flanki półnoenrj operacja kaukŁiuue i rozb o 
Czerwoną Armię na dwie części. Gdy więc 0- 
•kaz-zio się, że osiągnięte wyniki nie pozostają 
w żadnej proporcji do niepowetowanych strat, 
dowództwo niemieckie chciało „oderwać od 
nieprzyjaciela" swe wojska stalingradzkie. Jed­
nakże Ilitler, 'dla którego nazwa „Stalingrad" 
stała się fatalną obsesją, odmówił zgody na 
przedłożony mu plan odwrotu.

To przypieczętowało los armii niemieckiej 
pod Stalingradem, spowodowało przymusowy 
odwrót z Kaukazu i obróciło w niwecz wszyst­
kie dalekosiężne plany sztabu niemieckiego w 
tym rejonie.

Po Stalingradzie Kaukaz nie był już od­
skocznią’ do podbojów na miarę Aleksandra 
Wielkiego, lecz grobem żuchw'N-oh nadziei 
niemieckich. F. Z.

Hitler nie zamierza! dokonać inwazji
na Wielka Brytanie / _ •

Wa s z yngt on .  Rzecznik departamentu 
wojny USA oświadczył, że, opierając się na 
zdobytych tajnych dokumentach hitlerowskich, 
nie można wywnioskować, jakoby Niemcy kie­
dykolwiek zamierzali dokonać próby inwazji 
na Wielką Brytanię.

Opierając się na jednym z dokumentów — 
można natomiast stwierdzić, że Hitler zdecy 
dował się na napad na Związek Radziecki już 
5 grudnia 1940 roku.

Marszałek Keitel. zapylany, dlaczego Niem­
cy nie próbowali przy użyciu kilku dywizji za­
władnąć Gibraltarem, odpowiedział, że Hitler

nie chciał na ten cel poświęcić ani jednej dy­
wizji. Zdaniem departamentu wojny USA, 
tym badziej nie poświęciłby Heller 50 tysię­
cy żołnierzy dla próby wtargnięcia do Wiel­
kiej Brytanii. (PAP)

Zbrodniarze oa  śm M a i
Hambur g.  Amerykańskie władze oka= 

pacyjne wyznaczyły Dachau jako stałą siedzi* jk 
bę dla komisji badań zbrodni hitlerowskich. 7 
Przygotowuje się lam dwa wielkie procesy 
przestępców wojennych, dotyczące zbrodni w 
niektórych obozach koncentracyjnych oraz 
zbrodni, popełnionych na jeńcach w czasie o* 
fenzywy w Ardenach.

Dawny obóz koncentracyjny w Dachau 
zamieniony został na obóz dla internowanych.
Frzebywa w nim szereg osobistości byłej Rze­
szy, m. in. szef kancelarii Rzeszy dr Lammers, 
■urzędnik kancelarii fuehrera SS-gruppenfueh- 
rer Meissner, przyboczny lekarz fuehrera, szef
szlabu główne,go Guderian oraz marszałek lot­
nictwa, były g:ó’.. scdowodzący armii we Wło­
szech Kessek isj. (JAP)

i!®*! W OfEtjl .
Londyn.  Jsk donosi Agencja Reutera z

At:o, grecki ir nister bezpieczeństwa Spiro 
Thcckf-s że jeden podoficer ii
G żand rr.ów zccLilo zabitych, a 2 oficerów. £
1 podoficer i 6 żandarmów odniosło rany poi* 
czas zajść, któro miały miejsce w Sparcle na 
południu Pclopenezu, kiedy zaatakowano prze­
jeżdżający samochód żandarmerii. W innej pro-1 
wincji Pelopenezu zabiło 9 osób cywilnych, 
Wzrost „działaności komunistycznej" w tej 
prowincji Grecji, która uważana była za ba­
stion monarchistów i gdzie dotychczas pano­
wał spokój, wzbudził w kołaęk rządowych zdzi­
wienie i niepokój. (PAP)

jłresztow aoi; i n r i t t n A r  w Hiszpanii
Londyn.  Wedh^g doniesień Reutera z 

Saragosy, aresztowano tam szereg oficerów re­
publikańskich, oskarżonych o sformowanie taj­
nej organizacji wojskowej. Podobnych areszto­
wań dokonano w Saragosie już miesiąc temu, 
Wśród aresztowanych znajduje się b. generał 
armii republikańskiej. (PAP)

SED o granicy polsko-niemieckiej.
Ber l in.  Kierownictwo Socjalistycznej Par­

tii Jedności na posiedzeniu w dniu 19 bm. z 
udziałem przywódców Piecka i Grotewohla 
wydało oświadczenie, w którym wypowiada się 
w sprawie granic wschodnich.

„Socjalistyczna Partia Jedności — tak mówi

Przeciwko prześladowaniu murzynów 
w Stanach Zjednoczonych

Wa s z yng t on .  Po odbyciu konferencji 
z prezydentem Trumanem, delegacja komitetu 
zwalczania samosądów domagała się zwołania 
specjalnej sesji kongresu, dla położenia kresu 
lynchom i ^zrastającej fali gwałtów, wymie­
rzonych przeciwko murzynem. Wśród delega­
tów znajdowali się przedstawiciele Kongresu 
Związków Robotników Przemysłowych (CIO) i 
Amerykańskiej Federacji Pracy (AFL). Dele­
gacja opublikowała memoriał, który złożony 
został prezydentowi Trumanowi. W memoriale 
podkreślono, że murzyąi są mordowani i ka­
leczeni z okrucieństwem, nie ustępującym me­
todom, stosowanym w Buchenwaldzie. Delega­
cja podkreśla w szwym oświadczeniu, że mini­
sterstwo sprawiedliwości zna wiele nazwisk 
winnych, ale dotychczas nikogo nie pociągnię­

to do odpowiedzialności. Delegacja wzywa 
prezydenta Trumana do wszczęcia odpowied­
niej kampanii za pośrednictwem radia i prasy.

oświadczenie — zajęła już dawno określone 
stanowisko wobec problemu granic wschodnich, 
jednakże, elementy reakcyjne starają się wyko­
rzystać mowę min. Byrnesa dla szowinistycz­
nych podburzań, czym mogą pfzynieść tylko 
szkodę dla przyszłych Niemiec.

Socjalistczna Partia Jedności, uzyskawszy 
w ostatnich wyborach zdecydowaną większość 
głosów, zrobi wszystko, aby spowodować cał­
kowitą demokratyzację Niemiec i zapobiec w 
przyszłości wszelkim próbom agresji Niemiec. 
W ten sposób tylko Niemcy mogą spodzie­
wać się znośnych warunków pokojowych i o- 
czekiwać, że ich głos przy ustalaniu przyszłych 
granic Niemiec również zostanie usłyszany."

Powstanie szczepów  arabskich w Iranie ?
Londyn.  Agencja Reutera donosi, że we­

dług wiadomości, jakie dotarły do Teheranu, 
szczepy arabskie nad Zatoką Perską otoczyły 
port Biłszehr. Komunikacja telegraficzna mię­
dzy tym portem i Teheranem została przerwa­
na. Według innych niesprawdzonych wiadomo­
ści szczepy Kaszkaj opanowały kilka miejsco­
wości pomiędzy Buszehr i Sziraz. Powstańcy 
jakoby rozbroili miejscowe wojska rządowe. 
Premier irański, Ghacam es Sultaneh zwołał 
radę ministrów, Do Sziraz zostały wysłane

zmotoryzowane jednostki armii. Książę Firuz, 
irański minister propagandy, potwierdza wia­
domości o zaburzeniach, wywołanych przez 
szczepy kaszkajskie, szczególnie w okolicach 
SziTaz, jednakże, zdaniem ministra, powzięto 
już odpowiednie środki zaradcze. Reakcyjne 
i zdradzieckie poczynania przynoszą wielką 
szkodę Iranowi, oświad- ; : mmister, i rząd 
premiera Ghavama pr :m się z całą
energią. (PAP)

Z powrotną falą na zac fio J
Po wi e ś ć  ws pół cze s na
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Zaludnił się piękny sad, który od setek lat nie sły­
szał polskiej mowy, a stare drzewa, kołysane powie­
wem wiatru, unoszącego w powietrze echa wypowia­
danych polskich słów... drgały z radości zielonymi 
listkami, ciesząc się, 'że przybyli tu do nich znowu 
potomkowie tych, którzy kiedyś — zasadzając ten 
sad — dali im życie.

W czasie rozmowy Czerwińska dyskretnie wysu­
nęła się z sadu i poszła z przyszłą synową, która jej 
odtąd dzielnie we wszystkim pomagać będzie, zająć 
ię czynnościami gospodyni domu.

Długo bawili dzisiaj goście w domu Czerwińskich, 
Opowiadając o swych przeżyciach z ostatniego tygod­
nia, zwierzając się z wyników swej pracy, dzieląc się 
swoją radością i dopytując się Stefana o wiadomości 
ze stron, w których dawniej przebywali, aż wreszcie 
z zapadającym zmrokiem rozeszli się do domów.

V.
Sporo czasu upłynęło już od chwili przyjazdu Soni 

! w życiu naszych bohaterów zaszły wielkie zmiany.
Elżbieta, kochana Elżunia, starsza córka Czerwió- 

rfdch... tyle razy już przez matkę, jako bezpowrotnie 
zaginiona, opłakiwana... wróciła na ojczysty zagon.

Wracając z dalekiego Hamburga... jechała z bi­
ciem serca, obawiając się czy tam... gdzie kiedyś stała 
jej chaika, w której mieszkała wraz ze swą rodziną...

ludzie będą mogli powiedzieć, że jej rodzice wraz z ro­
dzeństwem żyją, czy też nie.

Jeżeli żyją i w niewoli nie poumierali, lub nie zo­
stali pomordowani przez barbarzyńców — tak jak jej 
brat w drodze podczas transportu — lo napewno wró­
cili i chociaż nie znaleźli już tam dawnej chaty, 
w której mogliby zamieszkać, to jednak do kogoś się 
przytulili, a tamtejsi ludzie adres do nich jej wskażą. 
Jeżeli ich nie zastanie i nikt o nich nic wiecLdeć nie 
będzie — to znaczy, że zginęli. W

Myśląc o tym, wciąż miała przed oczyma scenę 
mordu dokonanego na jej bracie. Widzi, jak opraw­
ca gestapo w ec — chwycił potężną łapą za koł­
nierz jej brata, który wyskoczywszy na chwilę z wa­
gonu, na małej stacyjce chciwie pił wodę, spraghiony 
ustami ze studni. Widzi... jak brat wyrwał się i od­
trącił zbira od siebie. Ale był to jego ostatni ruch 
w życiu. -

Zbir chwyciwszy nagłym ruchem za karabin, wpa­
kował w piersi śmiałego niewolnika kilka kul, kładąc 
go trupem na miejscu.

Przeraźliwy jej krzyk jak i jej matki był odpo­
wiedzią na odgłos strzałów. Cna widząc zabitego 
brata, wyskoczyła z wagonu do niego. Ale na krzyk 
ich... podbiegli pod ich wagon, pełniący służbę na 
stacji hitlerowcy i wykręciwszy jej ręce, powlekli ją 
w tunel wyjściowy.

Matce, ojcu jak i bratu wyskoczyć z wagonu już 
nie pozwolono. Odwróciwszy w szamotaniu głowę 
w’ tył, zauważyła tylko jeszcze, jak zasuwano ciężkie 
drzwi wagonu, za którymi zginęły jej z oczu kochane 
twarze. Jeszcze raz, wyrywając się, udało się jej od­
wrócić głowę i zobaczyć pociąg, który w tej chwili 
ruszł już z miejsca...

Potem zaprowadzili ją gdzieś na jakąś wartownię^ 
przy dworcu, zblili, wykopali i na pół żywą wpako­
wali później, po przyjściu do przytomności, do jakie­
goś wagonu, w którym znajdował się transport Jugo- 
słowiańczyków, połajpanych w Belgradzie i uwożo- 
nych na roboty przymusowe do Niemiec.

Młody Jugosłowianin Miłosz zaopiekował się ska­
towaną ofiarą hitlerowców, a po przybyciu transportu 
ao Hamburga — razem z nim, jak i z kilku innymi 
rodzinami jugosłowiańskimi — dostała się do jednej 
cukrowni i była tam zatrudniona aż do czasu wyswo­
bodzenia przez wojska sprzymierzone.

Gdy nadszedł już czas, że mogła wracać do Pol­
ski, wyruszyła natychmiast, ciesząc- się z odzyskania 
wolności. Przenikała ją jednak obawa, że wróciwszy 
w swoje strony, dowie się na miejscu, że rodzina jej 
jest już dla niej na zawsze tracona...

W tych ciężkich chwilach jej życia, w chwilacji 
pełnych obaw i niepewności, dodawał jej iły Miłos^A. 
który jak w niewoli tak i teraz, gdy byli już na te ^  
rytorium Polski, podtrzymywał ją na duchu i doda­
wał jej otuchy.

Ale szczęście uśmiechnęło się do niej. Jednym 
z pierwszych ludzi, których spotkała w swych rodzin­
nych stronach, był Skiba. Od niego to właśnie się 
dowiedziała, że Steian był tu z wiosną. Dowiedziała 
się też, że po dwóch miesiącach był tu jakiś urzędnik 
z PUR‘u, który szukał po całym Zamościu Jadźkę 
Winnicką i dopytywał się też o Elżunię. Urzędnik 
ten, przysłany tu przez kolegę Stefana, odwiedził 
Skibę i Badyłę i u nich pozostawił adres jej rodziców, 
znajdujących się pod Legnicą.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Przed li-gim Zjazdem Przemysłowym
na Ziemiach Odzyskanych

W dn. 1 września 1946 r. minął rok
cd zakończenia pierwszego Zjazdu Prze­
mysłowego Ziem Odzyskanych.

Słusznym tedy jest postanowienie od­
bycia drugiego Zjazdu tego rodzaju w 
czacie 12, 13 i 14 października we Wroc­
ławiu. A w związku z tym warto za­
stanowić się nad warunkami, w jakich 
będzie się on odbywał.

Przed rokiem min. Hilary Minc zło­
żył pamiętne obietnice na Zjeździe w 
Jeleniej Górze: — miliard złotych na 
uruchomienie przemysłu Z. O. i 150.000 
robotników Polaków zobowiązał się dać 

^przemysł. Czy dał?
W dniu 1 września br. na Zieurach 

tryskanych pracowało 200.000 robot­
ników Polaków, zaś kapitał wymienio­
ny przekroczył 2 miliardy złotych.

Zarazem należy przypomnieć i o tym, 
że gdy w roku zeszłym goście, zaprosze­
ni na Zjazd, widzieli gruzy i zgliszcza, 
dzisiaj Ziemie Odzyskane pracują, jeśli 
chodzi o przemysł, tym co się zwie .peł­
ną p a r ą K o mi n y  dymią. Robotnicy 
Polacy nie tylko czynią szlachetne wy­
siłki w dziedzinie produkcji, ale ożywie­
ni pełnym duchem obywatelskim, swoją 
pracę składają na rzecz dobra całego 
społeczeństwa — realnie — dary w 
szkle dla Politechniki we Wrocławiu, da­
ry w tym samym szkle dla zburzonej 
Warszawy, ofiary w węglu górników itp. 
pzieje się to w rok po objęciu Ziein Od­
zyskanych pod względem przemysło­
wym, gdy... przed rokiem — powiedzmy 
to otwarcie — robotników polskich na 
tych terenach niemal nie było.

Zbliżający się zjazd we Wrocławiu 
będzie tedy czymś w rodzaju bilansu na­
szego dorobku przemysłowego na Zie­
miach Odzyskanych. Zanim to nastąpi 
oficjalnie, czyli zanim na samym Zjeź- 
dzie i sami robotnicy i ich kierownictwa 
publicznie zaraportują swemu kierowni­
kowi głównemu, a tym samym i całej 
Polsce, o wynikach pracy, mamy pełne 
prawo stwierdzić, iż raport wypadnie — 
ściśle pod względem rachunkowym i... 
niewątpliwie optymistycznie, jeśli cho­
dzi o fakty dokonane.

Na II-gim Zjeździe Przemysłowym Z, 
O, we Wrocławiu zadeklarowana będzie 
liczba i stan zakładów przemysłowych 
wszystkich gałęzi przemysłu, przejętych 
przez nas, dalej sprawozdanie ze stanu 
najważniejszych zakładów wraz 2 poda­
niem stopnia ich zniszczenia w chwili 
przejęcia i stopień uruchomienia, wraz 
z dokładnym wyliczeniem ilości maszyn, 
procentu odbudowy i rozm:arów pro­
dukcji i stanu załóg robotniczych. Cie­
kawym będzie stan repolonizacji prze­
mysłu tych terenów uzyskany w rok po 
ich przejęciu.

Jak widać z powyższego będz^i to do­
kładna rewia tego wszystkiego, co uczy- 
yjfcnasz wysiłek, aby odwieczne dzie­

dzictwo, przejęte przez nas na mocy 
uchwał poczdamskich, na Ziemiach Od­
zyskanych uruchomić na pożytek i Pol­
ski i świata.

Na zjazd przybędzie cała przemysło­
wa Polska, poza nią przedstawiciele 
wszystkich pism krajowych i liczni ko­
respondenci zagraniczni. Zjazd Prze­

mysłowy we Wrocławiu będzie ®ię odby­
wał pod hasłem jawności całkowitej. 
Nie mamy nic do ukrywan:a — nato­
miast mamy bardzo wiele do pokazania 
nie tylko rodakom, ale i obcym. Głów­
ne przemówienie wygłosi min. Hilary 
Minc. (Pd).

Ruch w porcie szczecińskim
Szczecin (ZAP). Do portu szczeciń­

skiego wpłynął szwedzki parowiec „Ba- 
nama", który przywiózł 218 koni i 2274 
kury. Kon:e zostały natychmiast odda­
ne rolnikom z najbliższych powiatów 
myśliborskiego i gryfińskiego. Drugim 
statkiem był „Torę Elize“, który przybył 
z transportem 300 koni. Konie przyby­
ły w dobrym stanie i rolnicy po krótkim 
odpoczynku będą je mogli użyć do prac 
na roli,

W porcie węglowym panuje poważne

ożywienie. Do portu przybywają coraz 
to liczniejsze barki z węglem ze Śląska, 
jak również coraz to częściej przybijają 
statki szwedzkie zab'erające węgiel.

Statki przybywające po węgiel są to w 
dalszym ciągu jednostki małe. jednakże 
fakt ten jest dla portu szczecińskiego po­
myślny, one bowiem przyczyniają îę do 
ożywienia oortu.

Port w Koźlu opuściło kilkanaście ba­
rek, które lada dzień powinny być w re­
jonie portowym Dolnej Odry.

Odbudowa gospodarcza Pomorza Zachodniego
W czas:e ostatniej konferencji staros­

tów w Szczecinie, wojewoda szczeciński 
poda! cyfry ilustrujące wkład nasz w od­
budowę życia gospodarczego na Pomorzu 
Zachodnim. Cyfry te. które obejmują 
wkłady inwestycyjne i wytwórcze, sta­
nowią potężną sumę 1,500.000 złotych. 
Największy zastrzyk finansowy otrzyma­
ło rolnictwo, bowiem aż 849 milionów *ł. 
Na komunikację przeznaczono 367 milio­
nów, na przemysł 187 milionów, a na od­
budowę 83 miliony złotych, Do sum tych 
należało by, dla wytworzenia do ładne­
go obrazu odbudowy życia gospodarcze­
go Pomorza Zachodniego dodać sumy, 
jakie przeznaczyła na te cele spółdziel­
czość i inicjatywa prywatna.

W nowym roku budżetowym sumy na

ożywienie życia gospodarczego na tym 
terenie są znacznie poważniejsze. Naj­
większą pozycję stanowi tutaj port szcze­
ciński, którego odbudowa pochłonie 
przeszło miliard złotych. Suma ta prze­
znaczona będzie na prace w norcie i w 
rejonie portu (połączenia kolejowe, ma­
gazyny, dźwigi itp.), ale nie będ-ńe już 
obejmowała uregulowania biegu Odry i 
inwestycyj na ten cel. Dla odbudowy 
urządzeń odrzańskich w budżecie pań­
stwowym znajdzie się suma około dw‘óch 
miliardów złotych (tyle uchwaliła ko­
misja mor»ka KRN), Z tych sum poważ­
na część przeznaczona będzie również na 
inwestycje w rejorre dolnej Odry, a więc 
przyczyni się do ożywienia życia Szcze­
cina. (ZAP)

Rozwój przemysłu w Szczecinie
Szczec i n  (ZAP), W tych dniach 

nastąpiło otwarcie now’ej państwowej fa­
bryki konfekcji, już trzeciej na terenie 
województwa szczecińskiego, a drugiej 
w Szczecinie (trzecia fabryka znajduje 
się w Myśliborzu). Przed wojną było w 
Szczecime 81 fabryk konfekcyjnych i pra­
cowało w nich 6.500 krawców.

Na przedmieściu Szczecina w Stoł- 
czynie, trwają w dalszym ciągu prace 
nad uruchomieniem huty żelaznej. Fa­
chowcy zostali sprowadzeni ze Śląska, 
w pewnej mierze zatrudnione są jeszcze 
«iły niemieckie. Huta ma być częściowo 
uruchomiona jeszcze w tvm roku.

Poważne inwestycje zostały .przepro­
wadzone również w drożdżowni szcze­

paratory, które umożliwiają zwiększenie 
produkcji drożdży, a tym samym i pro­
dukcji ekstraktu drożdżowego. Zapadła 
decyzja nastawienia fabryki przede 
wszystkim na produkcję ekstraktu, jako 
wytworu nigdzie w Polsce nie produko­
wanego, a niezmiernie pożądanego za 
granicą.

Na wschodnim brzegu Odry w Żydo- 
winie, trwają dalsze prace nad urucho­
mieniem fabryki sztucznego Jedwabiu.

Do poważniejszych placówek należy 
również Fabryka Przemysłu Motoryza­
cyjnego w Szczecinie, która jest w trak­
cie rozbudowy. Brak jest jeszcze tylko 
stoczm i warsztatów remontowych, które 
mogłyby przeprowadzać naprawy stat­
ków.cińskiej. Sprowadzone --ostały nowe se-
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( Dokończeni e )
Dążenie do zwiększenia produk dóbr 

konsumcyjnych wymagać musi silnego wzrostu 
produkcji dóbr wytwórczych.

Produkcja' dóbr kon-sumcy:nych na głowę 
ludności powinna w r. 1949 przewyższyć zna- 
n;e produkcję dóbr konsumcyjnych na głowę 
ludności w r. 1938. Wskaźnik produkcji dóbr 
konsumcyjnych na głowę ludności w r, 1949 
powinien wynosić 125 (przy podstawie roku 
1938 = 100).

Produkcja dóbr wytwórczych na głowę lud­
ności powinna przeszło dwukrotnie przewyź- 

poziom takiej prokukcji w r. 1938 
■^^Jędniaiąc znac-ne zwiększenie prodtikcj 
węg a i energii elektrycznej. Wskaźnik pro­
dukcji dóbr wytwórczych na głowę ludności w 
roku 1949 powinien wynosić 250 (przy podsta­
wie roku 1938 = 100).

41. I nwes t yc j e .
W ciągu całego okresu Planu inwćsi cje po­

winny wynosić około 20 wartości dochodu 
narodowego.

Finansowanie inwestycji nastąpi w przewa­
żającej mierze wysiłkiem własnym przy wyko­
rzystaniu możliwych źródeł kredytu zagra­
nicznego.

W pierwszym etapie Planu Inwestycje za­
pobiegną zmniejszeniu się wartości kapitału 
wytwórczego w większości gałęzi gospodarstwa. 
W r. 1949 proces zmn'ejszania się wartości ka-

p:la?u wytwórczego powinien . być już całko- 
wice wstrzymany.

Kierunki inwestycji będą wyznaczone przez 
wyżej- postawione zadania w zakresie produ­
kcji, a w ostatnim roku Planu — również przez 
zamierzenia planu długoterrrrnowego, rozpo­
czynanego się po okresie Planu Odbudowy 
Gospodarcze*.

Inwestycje budowlane winny być skoncen­
trowane przede wszystkim w ośrodkach naj­
bardziej zniszczonych i najważniejszych dla 
Struktury gospodarczej kraju, w Warszawie 
oraz. dla celów osadnictwa na Ziemiach Odzy­
skanych I w gospodarstwach powstałych na 
podstawie reformy rolnej.

Inwestycie te powinny- być pode‘mowane 
według kryteriów szybkości ef-ktu produkcyj­
nego, znaczenia tych inwestycyj dla produkcji 
oraz zabezpieczenia przed niszczeniem ma­
jątku narodowego.

5. O św-lat a, Kul t u r a ,  Z d r o wi e  
1 Op i e k a  Spo ł e c z na .

Przy założeniach wprowadzenia w życie 
zamierzonej reformy szkolnej usługi oświatowe 
powinny w r. 1949 przewyższyć poziom roku 
1938. Jak na;6zybciel odbudowana musi być sieć 
Szkół podstawowych na Ziemiach Dawnych i 
stworzona wystarczająca sieć na Ziemiach Od­
zyskanych. Zapeniona być musi dostateczna 
liczba 'wyszkolonych nauczycieli.

Szkolnictwo zawodowe, średnie I wyższe 
musi być rozbudowane w znacznie wyższym 
stopniu, aniżeli to miało miejsce przed wojną 
i musi być zharmonizowane z potrzebami życia 
gospodarczego dla zapewnienia w przyszłości 
Hp->w:e:ln.ego dopływu fachowców.

Szkolnictwo akademickie powinno mieć za­
pewnione waruki zarówno dla jak najinten­
sywniejszego' szkolenia fachowców, jak i dla 
kształcenia nowych sił naukowych i odbudowy 
pracowni naukowych.

Badania naukowe powinny być popierane 
bez względu na natychmiastową użyteczność 
gospodarczą i ich wyników.

Produkua dóbr i usług o charakterze oświa­
towym i kulturalnym powinna w okresie Planu 
przewyższyć poziom reku. 1938.

W procesie wychowania dzieci i młodzieży 
szczególną uwagę należy poświęcić sprawie 
opieki nad dzieckiem, rozszerzając istniejącą 
sieć Domów Dziecka, zapewniają opiekę wy­
chowawczą dzieciom rodziców pracujących i 
poprawiając warunki zaopatrzenia i zdrowotne 
dziecka.

W zakresie opieki zdrowotnej wysiłki po­
winny skoncentrować 6ię na polu opieki nad 
matką i dzieckiem oraz na odcinku walki z 
chorobam; społecznymi, a przede -wszystkim z 
gruźlicą. Usługi Służby Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej powinny przeciętnie osiągnąć poziom 
roku 1938,

6. Doc hód  Na r odowy.
Ogólna wartość całej produkcji dóbr i -usług 

w gospodarstwie narodowym powinna wzrastać 
stopniowo w okresie Planu, ażeby osiągnąć w 
roku 1949 wyższy poziom dochodu na głowę 
ludności, niż w r. 193S.

Wskaźniki dochodu narodowego w okresie 
Planu Odbudowy powinny wynosić dla 1946 
roku — 50, <łla 1947 — 70, dla 1948 — 90, a dla 
1949 r. -i- ponad 110. (Przy podstawie roku 
1938 = 100).
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Przed przyHytlBi! Dii.K«iatkowikitgo
• do Bydgoszczy

Na zaproszenie Ółcręgowego Zarządu 
Ligi Morskiej przybywa do Bydgoszczy 
w dniu 2 października min. Eugeniusz 
Kwiatkowski, celem wygłoszenia odczy­
tu na aktualny temat odbudowy Wy­
brzeża. Bliższe szczegóły będą podane.

Ziszfl f e j s w o M i [ i i i i - p
Zarząd Wojewódzki Związku Samo­

pomocy Chłopskiej zwołuje w dniu 29 
września 1946 roku do Bydgoszczy, ulica 
Toruńska 30 — Zjazd Wojewódzki Chło­
pów, którym przydzielone zostały ziemie 
z tytułu reformy rolnej.

Początek punktualnie o godz. 11.
Zjazd ma na celu uczczenia drugiej 

rocznicy wydania dekretu o reformie 
rolnej, której utrwalenie i wprowadze­
nie w życie przyjął na siebie Związek 
Samopomocy Chłopskiej.

WĄBRZEŹNO
— Gimnazjalne kujrsy wieczorowe w Wą­

brzeźnie. W dniu 18 bm. odbyło się w auli 
Państwowego Liceum i Gimnazjum w Wąbrze­
źnie otwarcie wieczorowych kursów dla ■doro­
słych w zakresie gimnazjum.

Otwarcia kursów dokonał dyrektor Państw. 
Liceum i Gimnazjum, p. Habel Lucjan, w obec­
ności powiatowego instruktora p. Paradow­
skiego, oraz grona nauczycielskigeo kursów.

Na otwarci© przybyło około 100 uczestni­
ków.

Jak w wielu ośrodkach, tak i we Wąbrze­
źnie od dawna dawała się odczuć potrzeba te­
go rodzaju kursu, któryby dał możność kształ­
cenia 6ię jednostkom, nie mogącym w czasie 
okupacji korzystać z kształcenia się w zakre­
sie szkoły średniej. W ubiegłym roku szkolnym 
d!a wielu przeszkód nie była możliwa realiza. 
cja kursu. Dopiero w bieżącym roku szkol­
nym został zorganizowany kurs ten, dający 
wielu jednostkom, zarobkującym w różnych 
warsztatach pracy, możność uzupełnienia wy­
kształcenia ogólnego w zakresie gimnaz:alnym

W bieżącym roku szkolnym kurs rozpoczęto 
pracą w zakresie pierwszego semestru, a dla 
tych, którzy mają ukończoną -drugą kla6ę szko­
ły średniej — otwarto również kurs w zakre­
sie trzeciego semestru.

Kur® wywołał wielkie zadowolenie zainte­
resowanych kandydatów, wykazujący też nie­
mały zapał do pracy. Zgłaszają się również 
kandydaci dla studiowania niektórych przed­
miotów nauczania, jak języków obcych,

— Otwarcie hotelu „Pod Białym Orłem". W
sobotę, dnia 21 bm., nastąpiło, po 7-letniei 
przerwie, otwarcie hotelu ,,Pod Białym Orłem ' 
przy' Rynku. Właścicielem hotelu jest znany 
na tutejszym terenie z pracy społecznej Szy­
mański Franciszek.

BYDGOSZCZ
— 10 lat więzienia za ochotniczą służbę 

w wojsku niemieckim. Sąd Okręgowy w Byd­
goszczy skazał 21-letn. biuralistę, Tadeusza 
Graja, za ochotniczą służbę w wojsku nie- 
miecki.m, na 10 lat więzienia. Graja gorliwie 
wysługiwał się wojsku niemieckiemu, uzys­
kał stopień podoficera i kilka odznaczeń.

— Szkodnicy do obozu pracy. Delegatura 
Komisji Specjalnej w Bydgoszczy osadziła w 
obozie pracy b. kierowników garbarni pod za­
rządem państwowym w Rypinie, którzy dopu 
ścili 6ię poważnych nadużyć. Bvły dyrektor 
Ma rian Białobłocki, kontroler techniczn Mie­
czysław Plesińsk: oraz kierownik administra- 
cyjno-handlowy Mieczysław Piwoń, garbował: 
potajemnie skóry dla prywatnych korzyści w 
garbami, będącej pod zarz. państw., używając 
maszyn i urządzeń technicznych garbarni.

>LVe wspomnień 
lite rack ich  tra­
gicznych przeżyć 
okresu wojennego 
na czoło wybijają 
się dwie książki

O ś w i ę c i m
K. ŻYWULSKIEJ

„M itiim tiiiiu

Straceńców"
T. . Ż E R O M S K I E G O

SPÓŁDZIELNIA WYDAWN, „WIEDZA"
J
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— Kino
wspaniałą

,Orzeł” w yświetla od czwartku 
itą komedię muzyczną pt. „Antoni 

Iwanowicz gniewa się”. W  roli głównej sło ­
wik ekranu radzieckiego Ludmiła C e/kow eka

W  nadprogram ie najnow sza Polska Kro­
nika FJmowa 28-46. Uwaga początek seansów 
w dni powszednie o godz. 16, 18 i 20. W  nie­
dziele o godz. 14. 16, 18 i 20.

Przedsprzedaż biletów  tylko w dni po­
wszednie od godz. 11 do 12.

Z dniem dz -siejszym wprowadza s:e 
n o w y  c e n n i k  b i l e t ó w :  1. miejsce 40 zł 
ulgowe 2 0 —, 2 miejsce 30.—, ulgowe 15.—, 
3 miejsce 20.—, ulgowe 10.—. Telefonicznych 
zamówień b etów nie przyjm uje s.ę

— Karty żywn. I. Kat. dla dozorców do­
mów. Z-arząd Związku Zaw. Adimn stratorów  
i Dozorców w Grudziądzu, Kościuszki 14, m. 3, 
zawiadam ia swych członków, że W ojewódzki 
W ydział Aprowizacji i Handlu w Bydgoszczy, 
w ysłał pismo do M inisterstw a Aprowizacji 
w W arszaw ie o w ydanie decyzji co do resz­
ty dozorców nie  posiadających nominacji z 
Żarz. M iejskiego i dozorców domów pryw., 
którzy nie pobrali jeszcze kart żywn. I. kat.

Po nadejściu decyzji, członkowie zostaną 
powiadomieni kiedy mogą pobrać karty  żywn.

Po nadeiściu statutu związku U ogólnych 
w yjaśnień co do podwyżki za dozorowanie 
z W ojewódzkiego Związku Administr. i Doz. 
OKZZ., zostanie zw ołane zebranie. (—) Pre­
zes Roszczyniała Konstanty.

— Apel do harcerzy. W piątek 27. 9. 46 r. 
o godz. 18-fej, na dziedzińcu Liceum Pedago­
gicznym zbiórka calegp hufca. Przybycie obo­
wiązkowe — Czuwaj!

— Zebranie Sekcji Emerytów Kolejowych 
przy ZZK koło Grudziądz odbędzie 6ię dnia 
3 bm.. o godz. 15, w stołów ce pracowników 
kolejowych. — Zarząd

1“  ZE S P O R T U  |
TRENING BOKSERSKI

W zwią&ku z meczem bokserskim  w dniu
28 bm., odbędzie się tren mg sekcji bokser­
skiej RKS ,Tut‘ w ozwc.tek, dnia 26 bm. w lo­
kalu własnym.

TENISOWE MISTRZOSTWA MIASTA
Na kortach tenisow ych .Olympia" przy 

ul. Y ictoriusa odbędą się w czasie od- 27 do
29 bm. tegoroczne mistrzostwa miasta.

W  zawodach sta rtu ją  nasi najlepsi tenłsi- 
4 ( .  to też spodziew ać się należy in teresu ją ­
cych walk.

W  skład program u wchodzą gry pojedyńcze 
pań i panów, podwójne*panów , m ieszane oraz 
dla zawodników, którzy w przedbojach odpa­
dli grę pocieszenia.

Przedmecze odbędą się w p :ątek 'i sobotę, 
od godz. I6-tej i finały w niedzielę o aodz. 
14-ei. Sympatycy białego sportu  ufundowali 
dla zwycięzców szereg pięknych nagród.

KKS „ORLĘTA” — KKS „GROM” 3:1 (1:0).
Na stad ion ie  m iejskim  w A leksandrowie 

kujawskim , drużyna KKS „O rlęta", znajdująca 
się w bardzo dobrej formie, pokonała czoło­
wą drużynę W ybrzeża, KKS „Grom" z Gdyni, 
w stosunku 3:1 (1:0). W idzów około 2.500.

t
Dnia 24. 9. 46 r., o godz. 7,30, zasnę­

ła spokojnie w Bogu, w sędziwym wie­
ku 84 l3t. nasza ukochana matka, bab- 
k a 'i teściowa, śp.:

Z fi.
o  czym zawiadamiam, w głębokim smutku

RODZINA

Grudziądz, we wrześniu 1946 r.
Eksportacja zwłok z domu żałoby, 

przy ul. Ogrodowej 37, w piątek, dnia 
27. września br., o godz. 14.30. Msza 
św. żałobna w piątek, o 8-ej w Farze.

Z iem niaki
jadalne i fabryczne kupuje

Edm. Kowalski i S-ka
Grudziądz, Mickiewicza 39a, lei. 1368

„UNIA" Fabryka Maszyn w Grudziądzu po­
szukuje dla swej stołówki kuchafza(kę). 
Reflektuje się na .pierwszorzędną siłę. Ofer­
ty z dokumentami posiadanych kwalifikacji, 
oraz świadect wami uprasza się składać do 
Sekretariatu Firmy. (145

MASZYNĘ DO PISANIA kupi kancelaria pa­
rafii św. Mikołaja w Grudziądzu. (120

Z XV posiedzenia Miejskiej Rady Narodowej w Grudziądzu

Zdrowy rozsądek ojców miasta zwyciężył!
Elektrowni naszej nie wydzierżawimy

Poniedziałkowe posiedzenie Miejskiej' Ra 
dy Narodowej, — możemy rzec bez przesady 
— było jednym z nabardziej doniosłych, jaki® 
odbyły się dotychczas, na przestrzeni naszej 
półtorarocznej n:epodległości.

O zainteresowaniu obradami świadczy ni® 
tylko komplet radnych, lecz również galeria 
w którei mie:sca zajęli liczni obywatele mia­
sta, przybyli m:mo niekorzystnej pory dnia 
na posiedzenie. Nie ulega kwestii, że do spo 
tęgowania zainteresowania posiedzeniem, przy­
czynił się w poważnym stopniu nasz artykuł 
w którym apelowaliśmy do radnych, by oparli 
się wydzierżawieniu elektrowni.

Posiedzenie zagaił prezes tow. Zarzycki o 
godz. 1? w południe.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego po­
siedzenia, przyjęto do wiadomości zatwierdzo­
ne uchwały MRN przez prezydium WRN dot: 
zmiany statutu o samoistnym podatku komu 
nalnym od psów; zmiany taryfy opłat budowla­
nych oraz cgr;v'ę świadczeń w naturze dla

prezydenta, wiceprezydenta i 26 pracowników 
miejskich.

Uchwałę Zarządu Miejskiego dotycz, odrzu 
cenią wniosków Milwri Obywate;sk:ei w spra­
wie obniżenia - ceny prądu, gazu i wody d:a 
fuńkconariuszy MO postanowiono przekazać 
komisji budżetowej.

Ciekawe sprawozdanie z odbytej w dn:u 
4 bm. w Bydgoszczy konferencji przewodniczą 
cych Rad Narodowych, oraz przewodniczących 
Komisji Kontroli Społecznej, złożył prez. a- 
rzycki. Z sprawozdania tego dowiedzieliśmy się 
że aktywizacja pracy parlamentu terenowego 
tj. MR N i PRN jest troską czynników rządzą 
cych i podjęte w tym kierunku starania, osią­
gnęły już poważne rezultaty. —

Ustalono dodatki służbowe i funkcyjne dla 
pracowników Zarządu Miejskiego w następują­
cej ilości i kwocie: dodatek funcyjny dla 13 
pracowników po 480 zł, dla 16 pracowmkcw 
po 260 zł. Dodatek służbowy: dla 51 pracowni­
ków w wysokości od 105 do 260 zł. — Do-dalk; 
wypłacone zostaną wstecz od dnia 1. 5. 1946 <*.

Sprawa Elektrowni
Z kolei prz siąpiono do najważnie:szego 

punktu porządku obrad, mianowicie do spra­
wy wydzierżawienia Elektrowni Miejskiej. — 
Referentem sprawy był prezydent Mówiński.

W lutym 1946 — rozpoczął prezydent — 
otrzymałem polecenie z Województwa, które 
przywiózł dyr. Bijasiewicz, ażebym niezwłocz­
nie oddał elektrownię naszą, Zjednoczeniu 
Energetycznemu Województwa Pomorskiego. 
— Poleceniu temu oparłem się. Wychodziłem 
bowiem z założenia, że jest to zbyt poważny 
obiekt, a tym samym zbyt poważna sprawa, 
bym miał nad nią sam decydować. Oświadczo­
no mi wówczas, że prędzej, czy później elek­
trownię oddać będziemy musieli, gdyż jest ona 
potrzebną Zjednoczeniu w skali ogólnej gospo­
darki elektryfikacji kraju, wymaga olbrzymich 
inwestycyj, a my o własnych siłach, najkonie­
czniejszych inwestycyj nie przeprowadzimy 
nawet za pięć lat. — Nie przejąłem, ani też 
zraziłem się tym zbytnio. Powołałem specjalną 
komisję i zaczęliśmy wespół z inżynierem Wa­
gnerem a całym personelem, który wykazał 
uprzednio już bezgranczne wprost przywią­
zanie do tego zakładu, niespotykaną ofiarność 
i poświęcenie — pracować. — Wynikiem tej 
pracy było uruchomienie już w maju rb. nie­
zbędnej turbiny, a w niedużym odstępie czasu, 
pobudowanie 72 metrowego komina. —

Stan elektrowni dzisie'szej jest tego rodza­
ju, że całkowicie zaspokaja ona potrzeby mia­
sta i zdolna jest jeszcze odprowadzać 1.000 ki- 
liwatów energii na godzinę — Zjednoczeniu,

którą to energię Zjednoczenie koniecznie po­
trzebne. W tej chwili wprawdzie nie chce jej 
kupować, gdyż w ten sposób pragnie na6 zmu­
sić do oddania elektrowni. —

Różne jeszcze inne mieliśmy z tego powodu 
trudności. Najbardziej jednak charakterystycz­
nym i wymownym, to groźba nieudzielenia nam 
jakiejkolwiek pożyczki inwestycyjnej.

Dnia 7 lipca br. odbyło się znowu posie­
dzenie w sprawie elektrowni, zainicjowane 
przez Zjednoczenie. — O posiedzeniu tym do­
wiedziałem się dosłownie, na pół godziny 
przed terminem. — Wówczas jednak Zjedno­
czeni zmieniło ton. już nie chciało zakładu 
przejąć, lecz wydz i e r ż a wi ć !  Biorąc pod 
uwagę naciek i ewentl. trudności z uzyskaniem 
pożyczki, skłonni byliśmy ostatecznie na krok 
ten się zdecydować. —

Kiedy jednak po dwóch dniach przedłożo­
no mi do podpisu protokół z odnośnej konfe­
rencji. nie podpisałem go. — W protokóle tym. 
który miał stanowić pewnego rodzaju projekt 
umowy nie był ujęty czasokres dzierżawy, jak 
również obowiązek przejęcia remontu, przez 
Zjednoczenie. Kiedy więc poczyniliśmy w tym 
kierunku odpowiednie klauzule, nie podobało 
się to 7 'dnoczeniu i ono z kolei odmówiło 
podp' wedlee naszej koncepcji.

Wu i Rado — kończy prezydent Mówiń 
ski— ani ja. ani Zarząd Miejski, ani żadna ko­
misja nie jest upoważniona decydować w tak 
poważnej sprawie, jaką jest elektrownia, a tyl­
ko Rada Narodowa.

r *

„Taka Rade na taczkach wywieźć!“
Po sprawozdaniu prezydenta miasta, które­

go nie tylko radni, ale wszyscy obecni na sali 
wysłuchali w poważnym skupieniu,, przewo­
dniczący otwiera nad punktem tym dyskusję.

Radni podnoszą rękę jeden przez drugiego. 
— Ogółem zapisało się do głosu dziesięć osób.

Pierwszy zabiera głos radny PPS tow. me­
cenas Jazłowiński.

Przede wszystkim stwierdza mec. Jazłowiń­
ski, że było grubym niedopatrzeniem, że na od­
nośną konferencję nie poproszono prawnika 
Napewnó nie doszło by wówczas do takiego 
qui pro quo. Dalej mówca stwierdza, że proto­
kół nie został podpisany*, żadna więc. umowa 
ani formalna, ani też prawna nie istnieje, za­

tem pyta, jakiem prawem Zjednoczenie rządzi 
się już w elektrowni i inkasuje należności!
Tak ważny dział majątku jakim jest elektro­
wnia, nie może być tak pobopnie załatwiany. 
Przed powzięciem decyzji należało wysłuchać 
opinii i zdania fachowców, którzyby bezstron­
nie całokształt sprawy naświetlili. — Jeżeli je­
dnak jest elektrownia źródłem dochodu, a jest 
nim bezsprzecznie, nie wolno jej się wyzbywać. 
— Jesteśmy- m:astem zniszczonym i musimy 
wszelkimi siłami dążyć do powiększenia ma­
jątku, a nigdy do jego pomniejszenia. — Elek­
trownia, może nie za miesąc, czy dwa, ale za 
rok. napewno przyczyni się do odbudowy na­
szego miasta. —

r  ""KUPIMY dywan pluszowy w dobrym stanie 
wymiaru 3,5X2,5 m wzgl. większy. Zgłosze­
nia pod nr 275 do administr. „Głosu Po­

morza”. (122

SKUPUJEMY kapustę oraz sprzedajemy liś­
cie od kapusty w każdej ilości, jako pasza 
dla krów, kóz, królików itp. Po w. Spółdz. 
RH „Samopomoc Chłopska”, Grudziądz, ul. 
M, Focha 12.

SPRZEDAM
6ka 48,m.

kozę,
13.

dobrze dojną. Chełmiń-
(613

FUTRO karakułowe średnia figura, sprzedam. 
Wybickiego 21, Pa-szteciarnia (607

POMOC domowa od zaraz potrzebna. Zgłosz. 
Staszica 8-2, parter lewo, po 17-ej godz.

POMOC DOMOWA z samodzielnym gotowa­
niem, do gospodarstwa wiejskiego z świa­
dectwami, zaraz potrzebna. Zgłosz.: Byd­

goszcz, Apteka przy Placu Teatralnym,

ZAGINĄŁ piesek, czarny, ratier, 18. września, 
na polach wsi Gruta. Odprowadzić za du­
żym wynagrodzeniem. Strasburger, Gruta, 
wybudowanie.

s l  powodu kwartalnej inwen- 
tury, nasze biura i maga­
zyny są

n i e c z y n n e
w sobotę, dnia 28. 9 i po­
niedziałek, dnia 30.9.1946

„ S P O Ł E M * *
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P.

Oddział w Grudziądzu

= j

KSlĘGOWY-bilansisfca, rutynowany, długolet­
nia praktyka, poszukują odpowiedniej po­
sady. Zgł. pod nir. 276.

Redaguje Kolegium — Sekretariat czynny 
‘od godz. 3—16-tej..— Redaktor nacz, przyj­

muje od g d .. 11—12,

oc*ŁOSZEN: Drobne za wyra* 8 *Ł, dla poszukujących pracy I rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100,* drożej. Zwykłe za tekstem 12 zł. za 1 mm jednołamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jednołamowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednol. Komunikaty organizacyj zawodowych
(w tekście) 2 ci, sa wyraz. Za terminowe ogłoszenie ode przyjmuje się odp^..... !zi

Abonament miesięczny 50 zł.

mm
i społ. 

alności.

Radny Szmelter. Nazywa E!ektrown!ę „zdro 
jem dochodu miastal1'. Gdyby zakład ten od­
dano, wyrządzono by światu pracy którego 
jest przedstawicielem, wielką krzywdę.

Radny Waszkiewicz. Stanowisko Zjednocze­
nia jak nie mniej Województwa — mówi - — 
jest conajmniei dziwne. Motywują bowiem, ze 
elektrownia potrzebna jest do usprawn en,a 
rozwoju elektryfikacji kraju — że potrzebna 
jeri współpraca.Tymczasem ws-półpracy tej zu­
pełnie nie widzimy — Nie mamy pewności czy 
po przejęciu ej prowadzone będą akiekolw e< 
inwestycje, czy nie będzie tak jak z mostem 
że wszędzie most jest potrzebny, tylko nie w 
Grudziądzu. '

Radny Jańczak. Atakuje sposób podejść a 
Zjednoczenia do sprawy prze:ęcia elektrowni 
a głównie niedwuznaczne pogróżki odnośnie 
pożyczki, — W definicji stwierdza. „Nie w:e- 
rzę by elektrownia była złym interesem, albo­
wiem z doświadczenia wiem, że nikt bankruta 
nie kupuje!”

Radny Hajec. — Jak ważna jest dla mia­
sta elektrownia, świadczy nie tylko dzisiejsza 
dyskusja. Wymownym lego dowodem jest fakt. 
że kiedy Niemcy podkładali materniał wybucho 
wy w roku 1945 robotnicy nasi. z narażeniem 
życia przeszkodzili temu. — Gdyby nie ich 
ofiarność i patriotyzm nie pozostało by z elek 
trowni śladu. — Czyż więc można ich dziś 
krzywdzić? Stawia konkretny wniosek, by Ra­
da Narodowa uprawniła Zarząd Miejski, do na 
tycbmiastowego odbioru, nieprawnie przejęta 
elektrowni. •

Radny Piotrowski. Wyraża ubolewanie z? 
sposobu podejścia do sprawy inżyniera Blu­
siewicza. Nie zrozumiałe są wprost dla niego 
słowa: „postaram się miasto zmusić”. Prosi o 
zaprotokółowanie tego powiedzeenia. 
zaprotokułowanie tego powiedzenia.

Radny Jeżewski. Wypowiedzi tego radnego 
są najbardziej wymowne. W kilku słowach 
określił wszystko. — Powiedział mianowicie: 
„Debata na ten temat jest w*ogóle zbyteczna. — 
Gdyby Rada Narodowa zgodziła się na odda­
nie elektrowni, to taką Radę na taczkach 
wywieźć!'*

Radny Kubiński. Zapytuje od czego mamy 
wydział prawny przy Zarządzie Miejskim. — 
Obowiązkiem jego było nad sprawą tą czuwać.
A już całkiem zrozumiale jest. dlaczego 
Zarząd Mieski nie zareagował na ogłoszenie 
Zjednoczenia, zawiadamiające mieszkańców 
Grudziądza o przejęciu inkasa. — Wszak do 
tego kroku — jak z dzisiejszego naświetlenia 
sprawy wynika, nie było upoważnione.

Radni: Lesko, Konarkowski, Kalinowski, 
i raz jeszcze Jazłowiński, w stanowczy sposób 
wypowiadają się za nie oddaniem elektrowni 
czynią zarzut pod adresem inż. Wagnera, jaki 
dyrektora Zakładu, dlaczego Zjednoczenie wo- 
góle na teren elektrowni wpuścił.

Inż. Wagner tlomaczy, że był nacisk . — 
Wyjaśnia dalej, że w całym tego słowa zna 
czeniu zakładu nie oddał, jedynie Zjedtu ’ - 
przejęło pracowników.

* Wybór komisji
Po zakończeniu dyskusii wiceprzewodnic'- 

cy Rady, tow, Kalinowski stawia następując 
wniosek: 8

„Rada Miejska postanawia odebrank- 
Administracji Elektrowni, nieprawnie 
branej przez Zjednoczenie, a następnie 
łonienie Komisji, która bezpośredeenio poi 
trzyma całość sprawy do wyjaśnienia i 
sprecyzowania.'*
Sk ł a d  Komi s j i :  Przewodniczący: Ha:e. 

Jan. — Członkowie: Jańczak Ignacy, Jazłowiń 
ski Piotr, Kalinowski Alojzy, Jeżewski Hen­
ryk, oraz prezydent i wiceprezydent miasta.

Wniosek powyższy wśród burzy oklasków 
zosta jednogłośnie przyjęty.

W ten sposób załatwiono sprawę Elektrow
ni, sprawę o doniosłym dla miasta znaczeniu 

* *
Na marginesie toczącej się dyskusji musimy 

jeszcze dodać, że wszystkie wypowiedzi rad­
nych były poważne i nadzwyczaj rzeczowe. 7. 
każdego po prostu słowa przebijała troska o 
dobro miasta i jego obywatel’. I z tego też za­
łożenia wychodzić winni radni wszystkich Rad 
Narodowych.

Fakt podciągania Rady na coraz to w\^^^ 
ezy poziom, jest w dużym stopniu zasługą p r Ę ^  
wodniczącego tow. Za r z yc k i e go ,  który 
posiadając długoletnie doświadczenie w dzie- 
dz.nie administracji samorządowej, potrafi na­
dać obradom odpowiedni kierunek i  pobudzić 
u radnych zdrową ambicję, oraz inicjatywę.

Poniedziałkowe posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej zaimie w historii Grudziądza jedna 
z najpiękniejszych kart. w życiu radnych zaś 
wyrazi się pehiią zadowolenia duchowego al­
bowiem obowiązek w stosunku do mocodaw­
ców swoich całkowicie wypełnili. T*a-d.

Nadesłanych rękopisów Redakcja alt ewra- 
ca. k  Artykuły nadesłane, a nie zamów, aie 
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